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Ceny ojJoszert.
O głoszen ia  (inseratyi za 1 ww sx  
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
Nadesłane za w.ersz petuowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. SO ha’. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynacp. 
i t p .wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  haierzy. Wyrazy grub- 
sz.m  pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych .tumerów: 
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 41). z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Ceny prenumeraty.
We L* rwie: nr.csięcznie 2  K or, 
za couzrejmą d w u k ro tn ą  dostawę 
lo domu dopłaca się 6 0  łialerzy.
^ Z  p rzesy łką p o c z t w k raju  

mm i m o łia rd W : p t 
1m fesięcz.2 K.F<3 h . l l 2 . kroL 3  K. -  h. 
Kwa>- al. 1- 6 0 .11. 1 wys- łką 9  K. — h 
rocznie 3 0  K. — b. || pocztow g g  K _

..em czecn: miesięcznie 4  Kor.
' innych naftSiWacli Związku po- 

czrowego m ie s ię c z n ie  5  Koron 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redakcya Wninisrracya, Drukarnia 
I.v'ów, uLca Cliorątczyzny 17 -19.

w y ć fo o d z i  2  r a z y  i l e

A C a k e nd a r z  l w o w s k i .
Środa 19 października.

ł tn iw n a .  Rz.-kat. Dziś: Piotra z Alk. — Ju tro : 
FeHcyana B. — Gr. kat. Dziś: 6. Ftomy Ap. — ju tro : 
7. : erhya M. — Słow. Dziś: Ziemowita bł. — Ju tro : 
Budzisławy.

Wschód słońca ó '3 t. zacnód 4\57.
fifinzea i biblioteki. Ossolineum Bibl. w d. powsz. 

g ?— 2, muz. dni powsz 9—1, nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
Muzeum Dzieuuszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (z po­
wodu przenosin zamknięte). — Bibl. uniw. zamknięta z po­
woi uprzenosin. Bibl. Baworowskiego (Ujtjskiego 2) wtoiki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedziele 11—12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedzTele i poniedziałki l i — 1, w inne 
dr.i 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9—1?
3 6.

W ystawy st; te. Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz 10—5. O p' oO h., w niedz. 30 Ti. Wysta­
wa prac Wilhelma Wachtla. Salon sztuk pięknych p. 
I.atou ■ (plac św. Ducha 10, 1 p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 60 h., w niedzielę 40 h., młoaz. szkol. 20 nal. O be­
cnie na krótki czas k ilkadziesią t nadzwyczaj zajmujących 
dzieł światowej s ła w v  artysty-malarza Męciny-Krześza. 
Oprócz tego mnog-.. dzieł również głośm ch artystów jak 
Grottgera, Bratkowskiego, Grabińskiego, Kossaków, Tepy 
td. itd.

F o to  -  P l a s t i k o n  w Pasażu Flausmana (46 razY 
premiowane) od 19—29 października do widzenia: Autenty- 
c r -e  zdjęcia z terenu wojny rosyjsko-japońskiej Port Artura 
i Korea. Wstęp 20 hal.

Posiedzcnli i  zgromadzenia. Nadzw. Walne 
zgromadzenie Stow. kandydatów adwokatury o godz. 7‘30 
wiecz. — Pierwsze zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
Politechnicznego (odczyt r. Jana rraukego). — Zebranie 
słuchaczów 1. iokti Uniwersytetu i Politechniki w Czytelni 
•akademickiej o g. 7 w.

Tea*t m ltjs k i: Dziś 19 bm.: „Nitka jedwabiu'*, 
komedya w 3 aktach. W iktoryna Sardou. — Jutro: „Konsul 
generalny", operetka w trzech aktach A. Landesberga i L. 
Steina; przekład A. Kiczmana. Muzyka H. Reinhardia.

Z komisyj sejmowych.
L w ów , 19 października.

K o m i s y a  d l a  r e f o r m  a g r a r n y c h  ob ra­
dowała wczoraj pod przewodnictwem  p. S ę k o w s k i  e- 
g  o nad sprawozdaniem  p. Ł a z a r s k i e g o  w spraw ie 
operacyi agrarnych.

P oseł T r z e c i e s k i  zauważył, że dotychczaso­
wy rozwój operacyj agrarnych jest zbyt małym, aby nas 
mógł zadowolnić, a koszta w porównaniu z małym rezul­
tatem  zbyt wielkie.

W prost przeciwne zapatryw anie wypowiedział po ­
seł H u p k a, podnosząc, że jeżeli zaraz po wejściu 
wr życie ustaw kom asacyjnych zgłosiło się cztery gminy, 
to  jest to  rozwój przechodzący, jak na początek naj­
śmielsze nadzieje. Tego rodzaju ustaw y wchodzą z po ­
czątku zwłaszcza bardzo pow'oii i z wielkim oporem  
w życie i rozszerzają się dopiero po pierwszych nao­
cznych przykładach. Te naoczne przykłady w 4 naraz 
gminach niebawem będą, akcya wi'ęc powinna teraz ra ­
źniejszym pójść krokiem . Mówca stw ierdza, że z tych 
początków- m ożem y być zadow oleni i że należałoby tyl­
ko wypowiedzieć życzenie, aby Wydział krajowy miał 
już teraz dostateczne środki i siły techniczne, aby dal­
szym rozwojem  nie był zaskoczony i nie potrzebow ał 
go  wstrzym ywać.

Zapatryw anie p. Hupki poparł w dluźszem prze­
mówieniu p. S t r u s z k i e w i c z, wykazując, że w in­
nych krajach austryackich natrafiła akcya kom asacyjna 
w początkach na daleko większe trudności i większy 
opór, niż u nas.

To sam o stw ierdził członek W ydziału krajow ego 
p. P i ł a t .

P o  przem owie posła P a j g e r t  a, uzupełniającej 
jeszcze wywody poprzednich mówców, przyjęto spraw o­
zdanie Ł azarsk iego  do w iadom ości.

*
W komisyi b a n k o w e j  toczyła się wczoraj 

w' dalszym ciągu dyskusya nad spraw ozdaniem  p. H u p- 
k i o Banku krajowym. Zabierali głos pp.: G orayski, 
Żardecki, M aryewski, M erunowicz, Skalkow ski i A bra­
hamów icz.

P o  przemówieniu referenta p. Hupki, o raz w yja­
śnieniach dyr. Banku Zgórskiego, spraw ozdanie przyjęto.

*

Kom isya g m i n n a  przeprow adziła wczoraj przed­
wstępną dyskusyę nad wnioskiem p. Bujnowskiego o po 
łączenie obszarów  dworskich z gminami, 

i W dyskusyi za& erali głos pp.: Bobrzyński, M ojsa,

/

 ....................... ..... . — — M

Zaleski, H upka i w n.oskodaw ca Bujnowski, poczem 
uchwalono odroczyć dyskusyę.

Następnie na podstaw ie referatu p. B u j n o w ­
s k i e g o  załatw iono przedłożenie Wydziału krajow ego 
z projektem  zmiany §§ 19 i 42 ustawy o reprezentacyi
powiatowej, zgodnie z wnioskami W ydziału krajowego.

*•

Komisya p r a w n i c z a  obradow ała wczoraj nad 
referatem  posła F r u c h t m a n n a  o sprawozdaniu Wy­
działu krajow ego z czynności departam entu VI.

Z uchwalonych na podstawie tego referatu wnio­
sków, podnieść należy rezolucye o zm ianę ustawy o kw a­
terunku żandarnteryi, o reform ę postępow ania niespor­
nego i o założenie całego szeregu sądów  oowudowych 
i powiatowych.

Wniosek prezydentów  m iasta K rakow a i Lwowa
0 rewizyę przepisów, zakazujących budować w rejonach 
fortecznych, przydzielono do referatu posłowi W ładysła­
wowi Leopoldowi Jaworskiem u.

*

Komisya p o d a t k o w a  przeprow adziła wczoraj 
ogólną dyskusyą nad referatem  o przedłożeniu Wydziału 
krajow ego w przedm iocie wadliwego wykonywania ustaw
1 przepisów  podatkowych i należytościowych.

O gólną część referował p. G ł ą  b i ń s k i, zaś po­
szczególne działy podatków  p. L o e w e n s t e i n.

W dyskusyi zabierali głos niemal wszyscy człon­
kowie komisyi, krytykow ano nie tyle sam e ustawy po ­
datkowe ile ich wykonywania, a przedewszystkiem  pod­
dano nader ostrej krytyce przepisy wykonawcze do ustaw 
podatkowy cii.

Szczegółow ą dyskusyę odroczono do następnego 
posiedzenia.

-  - x

Komisya s a n i t a r n a  przeprow adziła wczoraj 
ogólną dyskusyę nad referatem  p. M a r s a  o spraw o­
zdaniu z czynności departam entu sanitarnego Wydziału 
krajow ego. Dyskusya była nader ożywioną, podnoszono 
bowiem pewne zarzuty przeciw lustracyom  rachunko­
wym szpitali, o raz przeciw  sposobow i układu spraw o­
zdania Wydziału krajow ego. D alszą rozpraw ę odroczono 
do następnego posiedzenia.

*

Komisya b u d ż e t o w a  załatw iła wczoraj na 
podstaw ie referatu p. P i n i ń s k i e g o  przedłożenie 
W ydziału krajow ego w przedm iocie s u b w e n e y o n o -  
w a n i a b u d o w y  t e a t r u  r u s k i e g o  w e  
L w o w i e .  W przedłożeniu Wydziału krajow ego w pro­
wadziła jtdriak kom isya pewne zm iany i tak uchwaliła 
kom isya następujące wnioski:

1) Sejm przyznaje w zasadzie na budowę ruskiego 
teatru  narodow ego we Lwowie subw encyę w wysokości 
jednej trzeciej części rzeczywistych kosztów  wystawie­
nia budynku teatralnego, jednakże co najwyżej do wy­
sokości sum y 300 .000  koron.

2) Sejm upoważnia W ydział krajowy do przyjęcia 
imieniem kraju —  lecz dopiero wtedy, gdy inne fundu­
sze na cel budowy będą dostatecznie zabezpieczone —  
zobow iązania do wypłacania przez 51 lat tytułem sub- 
wencyi kraju na budowę narodow ego teatru  ruskiego we 
Lwowie ra t procentow ych i am ortyzacyjnych pożyczki 
nie wyżej jak czteroprocentow ej, zaciągnąć się mającej 
na cel tej budowy w wysokości maksymalnej 3 0 0 .Ó00 
koron, pod w arunkiem :

a) że utw orzoną zostanie fundacya ruskiego teatru 
narodow ego we Lwowie na zasadach projektu aktu fun­
dacyjnego przez Wydział krajowy przedłożonego, ale ze 
zmianami poniżej podanem i;

b) że Wydział krajowy w sposób i w formie jakie 
uzna za stosow ne, uzyska prawne zabezpieczenie, dają­
ce zupełną pewność, że lokalności w budynku teatru 
ruskiego we Lwowie, nie będą nigdy używane na jakie­
kolwiek inne przedstaw ienia teatralne, jak tylko na 
przedstaw ienia w języku ruskim (m ałoruskim ), oraz, że 
służyć będą wyłącznie tylko na przedstaw ienia teatralne 
a ponadto  tylko na koncerta i bale, wszelki zaś inny 
sposób ich używania będzie wykluczony.

3) D ołączony do spraw ozdania W ydziału krajow e­
go projekt aktu fundacyjnego ruskiego teatru  narodo ­
wego we Lwowie, ma uledz następ^ącym  zm ianom •

a) Rada fundacyjna ma się składać z jedenastu 
członków, z których pięciu mianuje W ydział krajowy, 
pięciu wyznaczają Tow arzystw a ruskie „P rośw ita" , „Ru­
ska B esida", „Tow arzystw o im. Jana K otlarew skiego", 
„Tow . im. Szewczenki", „Związek Tow arzystw  śpiew a­
ckich i muzycznych we Lwowie" (każde tow arzystw o 
po jednemu), a wreszcie jednego Rada m iasta Lwowa. 
Z pomiędzy pięciu członków Rady, mianowanych przez

Wydział krajowy, większość musi należeć do  narodow o­
ści ruskiej.

b) Jeżeliby które z wymienionych tow arzystw  
przestało istnieć, to w jego praw a wyznaczania członka 
Rady fundacyjnej wchodzi inna instytucya, mająca te  
sam e lub pokrewne cele, o czem rozstrzyga Rada funda­
cyjna za zgodą Wydziału krajow ego.

c) W ydzierżawienie przedsiębiorstw a teatralnego, 
lub też ustanowienie naczelnego kierownika artystyczne­
go ulega zatwierdzeniu Wydziafu kraiowego.

W motywach do powyższych wniosków podnosi 
poseł P i n i ń s k i, że jeśli kom isya budżetow a godzi 
się w ogólnych zarysach na propozycye Wydziału k ra­
jow ego i z nie mniejszą od niego życzliwością pragnie 
w esprzeć skutecznie to  wielce doniosłe dla narodu ru­
skiego przedsięwzięcie, to  przecież widzi się zniewoloną 
poczynić pewne zastrzeżenia i zmiany we wnioskach 
Wydziału krajow ego tak co do chwili, kiedy ma nastą­
pić realne obciążenie funduszu krajow ego, jak i co do 
składu zarządu fundacyi, a  w reszcie Co do określenia 
celu, na który będzie m ógł być użyty budynek teatralny.

Co się tyczy pierwszej kwestyi, sądzi kom isya, że 
wobec tego, iż kosztorysy budowy teatru nie są  jeszcze 

■ ustalone, a fundusze inne na ten cel zebrane do tąd  s to ­
sunkowo zbyt szczupłe, przyjęcie zobow iązania do w y­
płacenia subwencyi krajowej dopisro  w tedy będzie m o­
gło nastąpić, gdy reszta  funduszów na cel budowy b ę­
dzie zabezpieczona. Zwłoka co  do samej budowy teatru 
spow odow ana tern, aż nadto zrozumiałem zastrzeżeniem  
nie będzie zresztą praw dopodobnie znaczna, ponieważ 
doszło do wiadom ości komisyi, iż fundusze zebrane na 
cel buoowy m ają być w chwili obecnej już podopno 
znacznie wyższe aniżeli to  jest podanem  w spraw ozda­
niu W ydziału krajow ego, a rezultat z odsprzedaży zbę­
dnych parcel nabytej realności będzie taKże praw dopo­
dobnie korzystniejszy, aniżeli w obliczeniu podanem 
w sprawozdaniu W ydziału krajow ego przyjęto.

Co się tyczy składu Rady fundacyjnej, której za­
rząd spraw am i funuacyij ma być powierzony, nie może 
kom isya zgodzić się na to , aby Wydział krajowy do 
Rady tej wysyłał tylko 2 członków, t. j. tą  sam ą ilość 
co każde z osobna z tow arzystw  artystycznych, lub na­
ukowych ruskich, którym praw o to  przypaść ma 
w udziale. Przeciwnie wobec wielkiej doniosłości, jaką 
ma i mieć będzie scena narodow a ruska pod względem 
kulturalnym i społecznym, jest rzeczą niezbędną, aby 
zasiadający w Radzie fundacyjnej delegaci Wydziału k ra ­
jow ego mieli w jej składzie wpływ co najmniej rów no­
rzędny z delegatam i Tow arzystw  do współudziału w za­
rządzie powołanych. Z tego powodu powinien zdaniem 
komisyi skład Rady fundacyjnej być takim , aby w niej 
zasiadało  pięciu członków m ianowanych przez Wydział 
kzajowy, takaż sam a ilość członków mianowanych przez 
poszczególne ruskie Tow arzystw a naukowe i artystyczne, 
a wreszcie jeden członek delegowany przez Radę król. 
stuł. m iasta Lwowa. Ażeby wszakże zapewnić, iż zna­
czna w iększość członków Rady należeć będzie do naro ­
dowości ruskiej, dodaje kom isya zastrzeżenie, że z p o ­
między pięciu członków m ianowanych przez W ydział 
krajowy, trzej przynajmniej mają naieżeć do narodow o­
ści ruskiej. Komisya w yraża przekonanie, że nie może 
najmniejszej ulegać wątpliwości, że członkowie Rady 
mianowani przez W ydział krajowy niemniej od innych 
członków będą mieć w spraw ach zarządu jedynie dobro 
fundacyi i potrzeby kulturalne ruskiego narodu na oku. 
Ze względu jednak na doniosłość instytucyi i znaczne 
ofiary na ten cel ze strony kraju, nie licowałoby to , 
zdaniem komisyi, z pow agą najwyższej władzy autono­
micznej krajowej, gdyby jej delegaci na losy instytucyi 
nie mieli z-apewnionego dostatecznego wpływu.

Dalsza ważniejsza zm iana w propozycyach wydziaiu 
krajow ego, którą komisya budżetywa uważa za niezbę­
dną, tyczy się ewentualnego wydzierżawienia przedsię 
biorstw a narodow ego teatru ruskiego, lub też ustanow ie­
nia naczelnego artystycznego kierownika przy prow a­
dzeniu przedsiębiorstwa we własnym zarządzie.

Tu zdaniem komisyi, musi W ydział krajowy w o­
bec stosunkow o podobnego finansow ego poparcia budo­
wy teatru  krakow skiego i lwowskiego, pom inąwszy już 
kw estyę corocznej na prowadzenie przedsiębiorstwa prze­
znaczonej subwencyi kraiu, mieć ten sam wpływ na de- 
cyzyę Rady fundacyjnej, jaki mu jest zapewniony wobec 
polskiej sceny narodowej we Lwowie. Najważniejsza 
iedy w zarządzie instytucyi całej decyzya wydzierżawie­
nia teatru lub ustanowienia naczelnego artystycznego 
kierownika powinna ulegać zatwierdzeniu Wydziału kra­
jow ego. A utonom ia w zarządzie teatru przyznana Ra­
dzie tundacyjnej, która i tak vv szczegółach sięga dalej,
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aniżeli autonom ia gminy m iasta Lwowa, (a względnie 
Krakowa w tejże samej kwestyi) powinna to  do iego 
najważniejszego punktu uiedz ograniczeniu.

Co się tyczy kwestyi, na jaki cel loKalności w bu­
dynku teatru narodow ego ruskiego we Lwowie, będą 
mogły być użyte, podziela kom isya zapatryw anie Wy 
działu krajow ego, iż ze względu na cel instytucyi 
i ewentualne niebezpieczeństwo konkurencyi dla sceny 
polskjej we Lwowie, przedstaw ienia w jakimkolwiek in­
nym języku, jak tylko w języku ruskim, muszą być wy­
kluczone. Zustrzeżen.e to  wszakże zdaniem komisyi nie 
w ystarcza, lecz nadto potrzebnem  jest zabezpieczenie, że 
lokalności te  nie będą nigdy użyte na jakiekolwiek cele 
niezgodne z zadaniem  fundacyi. D latego dodaje komisya 
zastrzeżenie, iż lokalności te  m ają służyć wyłącznie ty l­
ko na cele teatralne, a nadto w myśl wyrażonych ży­
czeń, na konceria i bale. W szelkie inne bądź tow arzy­
skie, bądź inne cele są wykluczone, jako sprzeczne z za­
daniem instytucyi.

W reszcie mniema kom isya, że w interesie rozwoju 
literatury dram atycznej ruskiej należałoby tę  zm ianę zro ­
bić we w nioskach W ydziału krajow ego, aby nie ograni­
czać przedstaw ień wyłącznie tylko do t, zw. języka 
ukraińsko-ruskiego. Sktad Rady fundacyjnej jest tego  ro ­
dzaju, że z góry zapew niony jest pizew ażny wpływ tych 
tow arzystw  ruskich, które należą do kierunku t. zw. 
narodow olub ukraińsko-ruskiego. N adto  przedstawienie 
w języku rosyjskim  lub zbliżającym się o tyle do ro ­
syjskiego, że nie podpadałby już pod pojęcie „m aloru- 
skiego" są z góry wykluczone. T o zdaniem komisyi 
pouinnoby w ystarczyć. N atom iast wykluczenie od sceny 
narodowej ruskiej raz na zaw sze wszelkich sztuk, choć­
by miały wielką w artość dram atyczną luD literacką, je­
żeli tylko nie są  pisane w języku i pisowni podpadają­
cej ściśle pod pojęcie „ukraińsko" ruskiego języka, w y­
daje się Komisyi ze względów literackich i ze względu 
na interes sam ejże sceny ruskiej, iako niezupełnie uza­
sadnione.

*

Na podstaw ie reteratu  p. P i n i ń s k i e g o ucliwa­
liła kom isya budżetow a dalej cały dział budżetu w yda­
tków n a  t e a t r y  i s z t u k i  p i ę k n e ,  a przy tej 
rubryce przyznano Tow arzystw u Sztuk pięknych we Lwo­
wie na urządzenie zasiłek w kwocie 6 .000  kor. płatny 
w trzech ratach rocznych po 2 .000  koron począwszy od 
r. 1905.

W końcu na podstaw ie referatu p. N i e z a D 1 1 o- 
w s k i e g o załatw iła kom isya budżet krajov\ ego szpi- 
taia we Lwowie.

W czorajsze posiedzenie komisyi budżetowej trw ało 
pięć godzin, dłuższą dyskusyę wywołała bowiem spraw a 
■mbwencyonowania budowy teatru  ruskiego Przy tak 
wytężającej pracy, jaką kom isya budżetowa rozwinęła, 
można spodziew ać się, ż e  n a j d a l e j  d o  p o n i e ­
d z i a ł k u  c a ł y  b u d ż e t  z o s t a n i e  p r z e z  k o ­
ni i s y ę z a ł a t w i o n y .

*

Opłaty propinacyjne a fundusze miast
W śród licznych petycyj, mem oryalów  itp., w no­

szonych każdej sesyi do Sejmu galicyjskiego nie wszy­
stkie są prywatnej lub drobiazgow ej natury, lecz znaj­
dują się pomiędzy niemi nawet nie pozbaw ione szero­
kiego znaczenia. D o rzędu tych ostatnich zaliczyć należy 
„M em oryai kr. m. Rohatyna w spraw ie poboru opłat 
od trunków  propinacyjnych na potrzeby adm inistracyjne 
gminy po zniesieniu praw a propinacyi po roku 1910'", 
wniesiony na ręce posła M. Torosiew icza.

Dla Rohatyna ta  spraw a przedstaw ia się bardziej 
zawiło niźli dla innych miast z powodu nierozstrzygnię­
tego zasadniczo dawniejszego sporu komu właściwie 
prz\ sługuje praw o pobierania opiat propinacyjnych : mia­
stu czy właścicielowi obszaru dw orsk iego? A utorowie 
jednak m em oryału nie poprzestali na stronie historycznej 
i formalnej i potrafili z lasu szczegółów  i kwestyjek lo­
kalnych wydobyć się na stanow isko ogólno-krajow e.

Jest niem kwestya co się stanie z finansami miast, 
dzierżawiących dziś praw o propinacyi po roku 1910 tj 
po wygaśnięciu tego  p raw a?

Owóż o tej w łaśnie spraw ie m em oryał wniesiony 
przez gminę Rohatyn i jej burm istrza p. Seweryna Ma- 
nasterskiego, mówi jak n as tęp u je :

„M iasto Rohatyn jak i również wszystkie m iasta 
w kraju po roku 1910 znajdą się w bardzo trudnem  
położeniu, dochody bowiem tychże prawie wszystkie 
lub największa część płyną ze źródeł propinacyjnych 
połączonych z dochodam i z dodatków  od napoji alko- 
holicznych —  o ićz  obaw a ta  zm usza Reprezentacyę mia­
sta Rohatyna odnieść się do W ysokiego Sejmu żeby 
w drodze ustawodawczej zapobiegł tej groźnej klęsce 
kraju przez upadek miast pozbawionych dochodu.

„O śnnelam y się wystąpić z projektem  a m ia­
nowicie :

„U trzym ania tego stosunku proDinacyjnego, prze­
puśćmy pod inną nazwą naprzykład opiat konsumcyjnych 
nadal po roku 1910 jakim jest dotąd.

„M iasta i inne gminy na ten wypadek zatrzym ując 
te sam e praw a, utrzym ałyby się w dochodach jakie dzi­
siaj z tych źródeł m ają —  a w m iarę w zrastania tych 
dochodów  miałyby na dalsze kulturne wymogi, iakie 
z biegiem czasu ciągle w miastach się m nożą i mnożyć 
bedą.

„Dochody jakie dziś wpływają do funduszów dy- 
rekcyi propinacyjnej m ogłyby i powinneby być użyte 
na zasilanie funduszów na szkolnictwo, widzimy bowiem, 
że dochody z propinacyi co rok się podwyższają, a głó­
wnie przez konsum cyę piwa w m iastach, co oczywiście 
i ciągie podnosić się będzie. Krocie więc tych docho­
dów jakie rok rocznie z konsumcyi napojów alkoholi-

cznych do kasy krajowej by wpiywaiy, służyłyby do pod­
niesienia szkolnictwa krajowego, wynikłaby z tego ko­
rzyść ta, że ubogi kraj nasz nie byłby w przyszłości 
obarczany wysokimi dodatkam i na szko ln ic tw o— z dru­
giej strony miałaby ta spraw a rzecz m oralną za sobą —- 
gdyż  kosztem  tych, który nadm iernie używają alkoholu 
kształciłaby się młodzież.

„Żeby zaś tak  miastu jak i krajowem u funduszo­
wi szkolnem u zapewnić dochody, winnoby się co do ad- 
m inistracyi zachować w ten sam sposób, jaki obecna 
dyrekcya propinacyjna utworzyła, gdyż prawo propina­
cyi musi koniecznie pewnymi rajonam i być w ydzierża­
wiane, aby nie tworzyć konkurencyi wadliwej dzierżaw 
ców tego praw a między sobą.

„N ie możemy tutaj nie w spom nąć o tern, że gdy­
by praw o propinacyi, a względnie poDieranie opiat od 
alkoholicznych napoji ustało, że na ten wypadek ze stra­
tą  m agistratów  gminnych jedynie szynkarze sprzedając 
napoje w stosunkow o wysokich cenach majątki by 
robili."

N iem a wątpliwości, że Sejm i W ydział krajowy 
zajm ą się tą  żywiołową spraw ą i czy w  ten sposób, 
jak to  proponuje m. Rohatyn, czy też w inny, postarają 
się zapobiedz ruinie budżetów  m iast naszych, już i tak 
nad m iarę dziś przeciążonych.

W OJNA.
s

Straty rosyjskie.
Londyn. (Tel. w ł ) „M orning Rost" donosi z Szan- 

g iju, że rosyjskie straty  w bitwie nad rzeką Szaclio 
wynoszą 17 tysięcy zabitych i 80 tysięcy rannych.

S zczegó ły  z walnej bitwy.
Londyn. (TBK.) Biuro Reutera otrzym aio z g łó ­

wnej kwatery wschodniej armii rosyjskiej obszerne sp ra ­
wozdanie o bitwie koło Szaclio.

M arsz tej armii rozpoczął się dnia 5 bm. w ró ­
wnej linii z arm ią zachodnią, tak iż nieprzyjaciel musiał 
się bronić pomiędzy Jentajem i Baniapudzą.

D owódzcy zaapelowali do oddziałów  rosyjskich, 
aby nie szczędziły wysiłków i z ufnością w zwycięstwo 
szły naprzód. Usposobienie w szeregach żołnierzy było 
doskonale. N iebawem w m aszerow ano na teren bardzo 
górzysty i tu spotkano się już z Japończykam i. Dnia 7 
D. m. donosił generał Rennenkampf, że dotarł do wsi 
Tonitseho. W dniu tym słyszano strzały jego artyleryi. 
Dnia 9 bm doszła arm ia rosyjska do Baniapudzy P rze­
dnia straż walczyła już a ogień artyleryi trw ał do zm ie­
rzchu. Rosyanie obsadzili japońskie szańce, k tóre po 
większej części nie byiy wykończone.

Centrum było w tym czasie oddalone o 25 wiorst 
od Taitseho

Dnia 10 b. m. o godz. 11 przedpołudniem  zaczął 
się gw ałtowny ogień artyleryi w stronie Jentaju i trwał 
aż do nastania ciemności.

W ciągu dnia nadeszła od K uropatkina w iadom ość 
z gratulacyam i dla S tackelberga z powodu jego po­
myślnego marszu i obsadzenia Baniapudzy.

Dnia 11 o godz. 6 ’50 rano zapanow ała walka na 
prawem skrzydle i objęła w krótce środek i lewe skrzy­
dło. Cztery korpusy otw orzyły silny ogień na Japoń­
czyków, którzy zajmowali stanow isko panujące nad oko­
licą, ponieważ obsadzili wierzchołki szeregu wysokich 
skał, poprzerzynanycii wąwozami. Front armii rosyjskiej 
ciągnął się w kierunku na południowy zachód, w odle­
głości 45 kilom etrów  na południowy zachód od Mukde- 
nu. P iechota natrafiła na małe japońskie oddziały na 
niższych wzgórzach i odparła je. 't ym czasem  jeden kor­
pus był w rezerwie.

Japońska piechota nie zwracając wiekszej uwagi 
na działa rosyjskie, rzucała na szeregi rosyjskie g rana­
ty. Ą tak na japońskie stanow iska zaczął się 20 minut 
po godz. 12 w południe. W alka była o tej porze na 
całej linii kolo Jentai powszechną. Korpusy, które do ­
tarły do wąwozów Czanling i Tam anling wśród silnego 
ognia karabinow ego i gradu szrapneii, posunęły się ku 
stanow iskom  japońskim . O  godz. 3 popoł. nadszedł roz­
kaz wykonania ponow nego ataku. Rosyjska artylerya 
zm usiła japońskie baterye do milczenia, poczem na re­
sztę dnia stała się Danem sytuacyi. N ieprzyjacielska 
artylerya, stojąca naprzeciw armii S tackelberga, była 
słaba, składała się praw dopodobnie z samych dział gó r­
skich. Główna si’a nieprzyjacielskiej artyleryi była nato­
miast skoncentrow ana naprzeciw  centrum rosyjskiego. 
Japońskie m itrajlery i piechota utrzym ywała silny ogień, 
zwrócony na Rosyan, którzy posuwali się w' trzech li­
niach. Szeregi rosyjskie utrzym ujące ogień, zdawały się 
być bardzo silne. Żołnierze byli obciążeni tobołkam i 
a ponieważ teren byt ślizki, mogli się tylko powoli po­
suwać. Mimo to artylerya popierała skutecznie piecho­
tę. Chwilami ogień ustawał. Jeden korpus usiłował Ja ­
pończyków oskrzydlić, lecz nie udało mu się to.

W tym  samym czasie m arsz ku zachodnim  wzgó­
rzom, obsadzonym  przez nieprzyjaciela, dozna) pewnego 
opóźnienia. Dziewięć minut przed 6 skierow ano ogień 
granatów  na wąwozy, N iedługo potem oba korpusy by­
iy już w odległości tylko 100 m etrów od Japończyków.

Dnia 11 bm. z nastaniem  nocy, Japończycy ciągle
ostrzeliwali Rosyan, pom im o tego, że znajdowali się
w odległości tylko 50 m etrów. W alka trw ała bez 
przerwy przez caią noc. Nad ranem  sytuacya była nie­
zm ieniona. Sadzę — dodaje korespondent, że Jap o ń ­
czycy wzmocnili w międzyczasie swe pozycye.

Gen. Bilderling doniósł tego rana, że jego ko ­
lumna nie czyni postępów . O  godz. lfa 2-giej nadeszia 
w iadom ość, że centrum  rosyjskie po strasznej kanonadzie

zostało  odparte i że japończycy obsadzili ostatnie, naj­
niżej położone pasm a wzgórz, po odparciu praw ego 
skrzydła rosyjskiego.

Z nadchodzących wiadom ości wynikało, że cen­
trum  rosyjskie zostaio przełam ane i że gen. Stackeiberg, 
o raz jego bagaże tren i rezerwy znajdują się w od ­
wrocie w kierunku północnym . W ten sposób w cen­
trum  rosyjskiem  pow stała wielka luka. Japończycy w tar­
gnęli w tę  lukę. K om endant rosyjski wysłał jeden kor­
pus celem wzmocnienia centrum . K orpus ten dostał się 
znów pod bardzo silny ogień, japoński. Japończycy wy­
konali kontratak  na centm m , a zatem  na najsłabsze 
miejsce armii rosyjskiej. W ten sposób  groziło niebez­
pieczeństw o, że arm ia K uropatkina będzie rozbitą na 
dwie części i że każda z ruch będzie pobitą.

Japończycy korpus wysłany do wzmocnienia cen­
trum  odparli, a następnie zaatakow ali centrum, a rów no­
cześnie prawa ich kolumna operow ała przeciw lewemu 
skrzydłu rosyjskiemu.

O koło  godz. pół do 2-giej gen. Stackeiberg po­
m aszerow ał z  czterem a pułkami rezerwy, aby wykonać 
atak na zachodnie skrzydło Japończyków  i starać się 
lukę w centrum znów zapełnić. O  godz. 4 m. 20 luka 
została  wypełnioną, ale rezultat walki jest taki, że arm ia 
rosyjska znajduje się w krytycznem położeniu i istnieje 
ciągle niebezpieczeństwo rozbicia jej na dwie części.

Dnia 13 bm. 1 i 3-ci korpus armii trzym ały się 
na swych stanow iskach. O koło  puiudnia Japończycy 
uderzyli na praw e skrzydło tej wschodniej armii. Wy­
siano dla ochrony tego  skrzydła a\\ ie dywizye, ale Ja ­
pończycy zdobyli pozycye dominujące, których Rosyanie 
nie mogli odbić.

Przez cały dzień 13 urn trw ała bardzo zacięta 
walka. Japończycy atakow ali ciągle. O  godz. 5 ’30 po 
południu o trzym ało  kilka korpusów  rosyjskich w scho­
dniej armii rozkaz wstrzym ania walki. W nocy z 13 na 
14 bm. część tej armii udała się ponownie w kierunku 
północnym . Na zachodzie słyszano znów silny ogień, 
pochodzący z północy, gdzie arm ia rosyjska znajdowała 
się w odwrocie. D ługości frontu rosyjskiego nie można 
ocenić.

Dnia 15 bm. walka trw ała u' rozm aitych punktach 
Straty rosyjskie były bardzo w ielk ie.

Fortuna variabilis.
Berlin. (Tel. wl.) W przeciwstawieniu do depesz 

nadchodzących z Tokio, ogłasza „Beri. Local Anzeiger" 
depeszę datow aną z 17 b. m. z Mukdenu, która brzm i: 
Dnia 15 i 16 b. m. walka na całym froncie a rm i man­
dżurskiej trw ała dalej. Rosyjskie wojska zachowały swo­
je stanow iska. Udało się im także na niektórych miej­
scach przejść do ataku. Dnia 16 po godz. 6 wieczorem 
Rosyanie wypędzili Japończyków  z miejscowości Chuan- 
szan, przyczem zdobyli 8 dział japońskich. Ubieglei no­
cy między godziną 12 a 1 Japończycy trzykrotnie a ta ­
kowali Rosyan nad rzeką Szakbo. W śród m orderczego 
ognia, k tóry  trw ał trzy kw adranse, Japończycy zostali 
odparci. Strategiczne położenie Japończyków  jest obecnie 
bardzo niepomyślne. Jeżeli Rosyanom  szczęście dalej 
dopisze, gotow a nastąpić katastrofa dla armii ,apońskiej, 
k tóra zakończyłaby tę  krw aw ą walkę.

B erlin . (Tek wł.) „Beri. T ageblatt"  donosi pod 
datą w czorajszą z P e te rsb u rg a : W czoraj o godz. 11 
przed południem udało się Rosyanom  przełam ać japoń­
skie centrum, zająć kilka dziai i pojmać kilkuset Japoń­
czyków w niewolę. Japończycy zostali daleko odrzuce­
ni, tak, że pozycye pojedynczych oddziałów japońskich 
są zagrożone. Kuropatkin sam prowadził atak. Pom im o 
tego w tutejszym sztaDie generalnym  panuje przekona­
nie, że rozstrzygnięcie bitwy musi nastąpić na skrzydle 
wschodniem, a nie na centrum. W aika trw a w dalszym 
ciągu.

Berlin. (Tel. wi.) Z P etersburga donosi koiespon- 
dent „Local A nzeigera". Z Mukdenu donoszą tu : Cen­
trum japońskiej armii zostało przez Rosyan przełam ane, 
a Rosyanie zdobyli 11 dział. Centrum stanow iło klucz 
do pozycyi japońskiej. Zwycięstwo pochłonęło ogrom ne 
ofiary. W szystkie w zgórza pokryte są zw łokam i. Waika 
trw a dalej. W śród zdobytych dział znajdują się baterye 
polne i górskie. Zwycięstwo przypisać należy głównie 
strzelcom  syberyjskim. Kilkuset Japończyków  pojmano 
w niewolę. Rosyanie m aszerują naprzód. Jeżeli im się 
uda dotrzeć do Czen-Liamu, w takim  razie Japończycy 
będą zmuszeni bez walki opróżnić miejscowość Linszin, 
a wtedy Rosyanie będą posiadali nadzwyczaj korzystne 
pozycye i będą mogli obejść lewe skrzydło Japończyków.

Na w zg ó rzu  „S am o tn eg o  d rz e w a 14.
Pary/.. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą : Szóstej 

kompanii 23 syberyjskiego pułku przypada główna za­
sługa przy zdobyciu wzgórza „Sam otnego drzew a". Szef 
kompanii został przebity bagnetam i żolnieizy japońskich 
i lukiem rzucony na dół, tak, że zwłoki jego doszczę­
tnie zostały rozszarpane. Rosyan ogarnąć miała furya 
walki. D ow odzący atakiem  genera! M eyendorf otrzym ał 
w czas znaczne posiłki od Zarubajewa. Szósty syberyj­
ski pułk miai okazać wielką pogardę śmierci. O  każdą 
piędź ziemi walczono bagnetem . Wielu japończyków  zo ­
stało  uduszonych. Między sprychami japońskich dziai zna­
leziono części ciata artylerzystów . W szystkie rowy prze­
pełnione są zw łokam i żołnierzy. Rosyanie mieli stracić 
4 .000  ludzi, straty  japońskie mają być większe.

Na prawem  skrzydle rosyjskiem .
P e te rsb u rg . (Tel. wi.) Z rosyjskiego p ranego  

skrzydła nadchodzą pomyślne wiadomości. Dwie dywi­
zye rezerw ow e generała N odzu,r.-jak słychać, miaiy być 
pobite, a m iejscowość Ling-Szin-Pu po siedmiu rozpa­
czliwych atakach Rosyanie wzięli.
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D om niem any cel ataków  rosyjskich.
Londyn. (Tel. wl.) W edług spraw ozdań z frontu 

tutejsze koła wojskowe uważają rosyjskie ataki jako 
akcyę dla krecia odw rotu całej armii ku północy. Ro 
syanie, iak sądzą, zajmą nowe pozycye na północnym 
brzegu rzeki Hunko lub też odciągną jeszcze dalej na 
północ.

Z Szangaiu donoszą: O peracye nad rzeką Szaho 
już ukończone. M arszałek O yam a zreorganizow ał sw oją 
arm ię do nowego ataku. G enerał Oku poniósł znaczne 
straty.

O sob iste m ęstw o Kuropatkina.
Londyn. (Tel. wł.) „ Daily Mail" dowiaduje się 

z Petersburga, że rosyjskie centrum było w niebezpie­
czeństwie, groziło mu przerwanie. Kuropatkin osobiście 
poprowadził mimo próśb swego^ sztabu pułk petrowski 
do ataku. Przykład ten miał ogrom nie podziałać na 
męstwo żotnierzy rosyjskich.

O b lężen ie Portu Artura.
Petersburg. (Tel. wł.) Panuje tu ogrom ne zanie­

pokojenie o los Portu  Artura, ponieważ od dni kilku 
nie ma stam tąd najmniejszej w iadom ości. O statn ie depe­
sze z 12 b. m. pow iadają, że ataki Japończyków  stają 
się coraz silniejsze.

P oseł  japoński o w ojnie.
Londyn. (TBK.) W rozm ow ie z zastępcą Biura 

Reutera oświadczył japońsk. poseł riayasłii w sprawie 
szalejących w ostatnich dniach walk w M andżuryi, że 
straty w ludziach są przerażające i wszyscy nad niemi 
głęboko ubolewają. Lecz cóż* można było na to  po ra­
dzić? Każdy, kto zna okoliczności, wśród jakich nastą­
pił wybuch wojny, m usiał przewidzieć z jaką stanow czo­
ścią będzie ona przez nas prow adzoną i musi przyznać, 
że w tej wojnie jedno tylko m ożna zrob ić : dalej walkę 
prowadzić. Nie jest rzeczą Japończyków  oceniać, czy 
nadszedł czas zawuerania p o k o ju ; to  należy do rządu 
> cara rosyjskiego. Nie m ożna zapom inać tego, iż Ja ­
pończycy nigdy nie mieli zam iaru spiow okow ać tej 
wojny.

O m aw iając przyszłe operacye wojenne w M andżu­
ryi, Dowiedział H ayashi: Zima jest w M andżuryi pod 
pewnymi względam i odpow iedniejszą do prowadzenia 
op tracy j wojennych aniżeli l a to ; stan pogody bowiem 
nie pow strzym a przewozu środków  żywności ani amu- 
nicyi. Najbliższym rzeczywiście ważnym punktem, k tó ­
ry musi być przez japończyków  zajęty, jest Tielin. 
Skoro to  będzie dokonane, nic nie jest w stanie po­
wstrzym ać m arszu Japończyków  na Charbin

Co do telegram ów  jakie nadeszły z Tokio, że 
w tam tejszych kołach dyplom atycznych mówią o konie­
czności pokoju, —  powiedział Hayashi, iż to  pragnienie 
pokoju jest wynikiem tylko uczuć hum anitarnych, w yw o­
łanych straszną rzezią na połu w alk'. Jednakow oż teraz 

-ipóźno ubolewać nad tymi wypadkam i, należało je 
przewidzieć i przeszkodzić im.

P ośrednictw o S tanów  Zjednoczonych.
W aszyngton. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki p iszą: 

Mimo, iż dotąd ani z Tokio, ani z Petersburga nie zw ró­
cono się do prezydenta Roosevelta z prośbą o pośredni­
ctwo w zakończeniu wschodm o-azyatyckiej wojny, to  je­
dnak wszystko zapow iada, że podobny krok nastąpi nie­
bawem.

Z am ów ienia japońskie.
P aryż . (Tel. wl.) Japonia zakupi za pośrednictwem  

jednego z neutralnych m ocarstw  2 argentyńskie i 2 chi­
lijskie okręty wielkie za cenę około 4 mil onów funtów 
szteriingów. W razie jeżeli m ocarstw o to  nie będzie 
w stanie dostaw ić tych okrętów  do Japonie wówczas 
okręty te  zostaną aż do zaw arcia pokoju w tegoż 
porcie.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Skazanie B atkówny.

K raków. (Tel. pryw.) -Lawa przysięgłych po wy­
wodach prokuratora O btulow icza, zastępcy strony po­
szkodowanej dra C ara i obrońcy dr. Włodz. Lewickiego, 
zaprzeczyła 5 głosami pierwsze pytanie główne o zb ro ­
dnię m orderstw a, 12 głosam i potwierdziła pytanie ew en­
tualne o zbrodnię zabójstwa, o raz pytanie o zbrodnię 
kradzieży. N a podstaw ie tego werdyktu trybunał skazał 
Batkównę za zbrodnię zabójstw a i kradzieży n a  10 lat 
c . ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z j e d n y m  p o s t e m  c o m i e -  
s l ą c  i c i e m n i c ą  w k a ż d ą  r o c z n i c ę  z b r o d n i .  
O brońca imieniem skazanej zastrzegł sobie trzy dni do 
namysłu.

M ianowania i odznaczenia.
B udapesz t. (TBK,) Cesarz zarządził utworzenie 

węgierskiej gwardyi przybocznej w Budapeszcie i zam ia­
nował jej kapitanem  gen. F ejertaryego  byłego ministra.

W iedeń. (TBK.) „Wieri. Z tg ." ogłasza pismo od­
ręczne cesarza do dra K oerbera o zam ianowaniu arcyks. 
F ryderyka, zastępcą p ro tek to ra  austr. i węg. Towarz. 
Czerwonego Krzyża'

N ow y inspektor kawaleryi.
V ieaeń. (Teł. wł.) W obec zam ianowania hr. Aloj­

zego P aara  kapitanem  przyDOCznej gwardyi trabantów , 
opróżniła się posada generalnego inspektora kawaleryi. 
ja k  słychać, ma b y ć  na tę posadę powołany arcyksiążę 
O tto .

Z uniw ersytetu  w  Insbruku.
In sb ru k . (Tel wł.) W hali uniwersytetu zostały 

wczoraj wszystkie włoskie ogłoszenia akadem ickiego

w łoskiego „Zjednoczenia" zerwane przez nieznanych
sprawców. W skutek tego udała się deputacya włoskich 
aKademików pod przewodnictwem pro-dziekana do rek to ­
ra  z zażaleniem. Rektor zarządził ś led zn ,o  w tej 
spraw ie.

Pośrednictw o kard. Koppa.
W iedeń. (Tel. wł.) „Slavische C orrespondenz" do­

wiaduje się z Opawy, że w iadom ość podana przez dzien­
niki, jakoby kardynał Kopp wyjechał dnia 14 b. m. do 
W iednia, aby m onarsze zdać spraw ę z rezoiucyi pow zię­
tej dnia 13 b. m .‘ w sejmie śląskim jest nieprawdziwą. 
Kardynał jedynie ze względu na pokój podjął się po­
średnictwa w sejmie, zupełnie zaś nie myśli w ystę­
pować z n iw ą  stronniczo-polityczną poza sejmem.

Paraielki śląskie.
W ieed eń . (Tel. wł.) Człcnek śląskiego Wydziału 

krajow ego dr Pohl zjawił się wczoraj w m inisterstwie 
spraw  wewnętrznych na zapowiedzianej konferencyi u mi­
nistra prezydenta dra K oerbera w spraw ie słowiańskich 
klas równorzędnycii przy niemieckich sem inaryach w Cie­
szynie i Opaw ie. Dr. Pohl —  jak w iadom o —  na je- 
dnem z posiedzeń śląskiego sejmu —  postawił wniosek 
nagły w spraw ie natychm iastow ego przeniesienia tych 
klas równorzędnych z wyż wymienionych miast.

Dr. K oerber zaprosił na konferencyę ministra ośw ia­
ty dra H artla i m inistra dla Galicy i dra Piętaka. W spól­
na ta  konfereneya została przerw ana, poczem popołu­
dniu konferował dr. Pohl z ministrem oświaty i wyło­
żył mu szczegółow o stanow isko Niem ców na Slązku 
w tej kwestyi. Minister I iartel oświadczył, że nie może 
dać stanowczej odpowiedzi sam, obiecał jednak konfe­
row ać w tej spraw ie z ministrem prezydentem . Dr. Pohl 
ponownie udał się na konferencyę do dra Koerbera 
i oświadczył, że stoi na stanowisku, iż o wiele lepiej 
byłoby utw orzyć sam odzielne seminaryum słowiańskie 
na Ślązku, jednakże nie w niemieckiem mieście.

W tenczas niebezpieczeństwo utrakwizacyi, jakie 
pow stało wskutek utrakwizacyi niemieckich seminarów 
zostałoby usunięte. Dr. K oerber oświadczył gotow ość 
uczynienia co leży w jego inocy, ażeby znaleść drogę 
pośrednią, zadow alniającą obie strony, przedtem  jednak, 
jak zaznaczył, musi się porozum ieć z zastępcam i S ło­
wian. Dr. Ponl oświadczył po konferencyi z ministrem 
prezydetnem  w kołach swoich przyjaciół, że z odpow ie­
dzi dr. K oerbera nab-ał przekonania, iż rząd jest g o ­
tów  poczynić wszelkie starania, ażeby utworzyć sam o­
dzielne słowiańskie seminaryum na Ślązku w meniemie- 
ckiem m ieście; w jakiem to  mieście nastąpi, na razie 
zawisło od dalszych obrad. Faktem  jednakże jest, że 
Niemcy na Ślązku m ogą się ..podziewać, iz kwestya 
spo ina usuniętą będzie niebawem z politycznej dyskusyi.

Sejm  w ęgiersk i.
B udapesz t. (TBK) Na wczorajszem posiedzeniu 

węgierskiej Izby posłów , w dalszym ciągu dyskusyi nad 
prowizorym  handiowem, przemawia! minister handlu Hie- 
ronymi, który przedewszystkiem zbijał rozm aite zarzuty, 
uczynione przez mówców opozycyjnych. Co się tyczy 
różnych układów, z poprzednimi rządam i, na które się 
mówcy opozycyjni powołują, może minister oświadczyć, 
że umowy zaw arte na jakichś konwentyklach, w których 
minister nie bra! udziału, nie mają dla niego wcale m o­
cy obowiązującej. (P ro testy  i przerywania na lewicy.) 
M inister prosi więc opozycyę, aby się na tego rodzaju 
umowy nie powoływała.

M ianowania i odznaczenia w wojsku rosyjskiem .
Petersburg. (TBK.) Z okazyi 50-letniej rocznicy 

bom bardow ania Seuastopola, w ystosow ał car do W. ks. 
Mikołaja M ikołajewicza pismo z rozkazem  dziennym, 
zarządzającym  wybicie medali pam iątkowych, dla w ete­
ranów, którzy w tej walce brali udział. Z okazyi zaś 
imienin następcy tronu wszystkich kapitanów  i rotm i­
strzów , którzy w roku 1877— 1878 się odznaczyli, m ia­
nowano podpułkownikami.

Petersburg. (TBK.) Rozdzistwieński, mianowany 
adjutatem  cara, zatrzym uje nadal dow ództw o 11. eskadry.

Now y gabinet portugalski.

Berlin. (Tel. wł.) Z Lizbony donoszą tu, że prze­
silenie m inisteryalne zostało ukończone. Król polecił 
utworzenie gabinetu liberałowi Pereira-M irandzie. M iran­
da jest przewodnikiem stronnictw a liberalnego w kor- 
tezach.

Przyczyną ostatniego przesilenia było niezadowo­
lenie, jakie powstało w kołach klerykalnych i konserw a­
tywnych. Mianowicie ultram ontanie obaw iali się, że król 
w swojej podróży przybędzie nie tylko do Londynu, 
ale także do Paryża, a co gorsza odwiedzi także i 
króla włoskiego.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwalo- 

ryum astronom. Politechniki) w d. 18 października b r.:
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U w a g a :  Pochm urno, od 5-30 wiecz. deszcz. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Przew ażnie pogoda przy 

zmiennem zachmurzeniu, nieznaczne opady.

—  C e n tra ln y  k o m ite t w yborczy  został zwoiany na 
niedzielę 23 bm. Na porządku dziennym spraw a miano­
wania mężów zaufania w zachodniej części kraju.

—  Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie we czwar- 
iek 2(J bm. o 6 wieczór.

—  Z im ow y ro zk ład  jazdy -tia  miejsitiej kolei elektry­
cznej wszedł w życie onegdai. Ruch tram wajów zaczyna 
się o pói godziny później, a kończy się o pół godziny 
.wcześniej, niż podczas letniego rozkładu. Pierwsze wozy 
odjeżdżać zatem  będą ze stacyi obok kawiarni w iedeń­
skiej o godzinie 6 30 rano, ostatnie zas wozy opuszczać 
będą tę  stacyę o godzinie 10’3 0 w  nocy. Na linii „C er­
kiew św. P iotra i Paw ła —  cm entarz Łyczakow ski", 
kursować będzie stale jeden wóz od godziny 2ś popołu­
dniu do 5 wieczór.

—  S tow arzyszen ie urzędnntów  i u rzęd n iczek  p ry ­
watnych „Unia" we Lwowie, utworzyło w swoim g ro ­
nie i utrzymuje bezpłatne biuro pośrednictw a pracy ula 
prywatnych urzędników i urzędniczek. Uprasza się prze­
to  pracodawców, aby w razie potrzeby udawali się pi­
semnie do wyż wymienionego biura, które zawsze 2 go­
tow ością poleci sumiennych i pracowitych pracowników.

M ianow ania . Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zam ianował praktykantów  sądowych w Krakowie Jana 
Wiśmckiego, dra Wlodz. Kozubskiego, Jana Zajasa, Fr. 
Krawczyńskiego, Wacł. Kawskiego, Wład. Łodzińskiego, 
auskultantam i.

-— Z „F ilharm onii14 piszą nam : Koncert Gemmy
Beilincioni, który odbędzie się dnia 29 bm., zapowiada 
się świetnie, sądząc po licznych zamówieniach, które do 
kancelaryi „Filharm onii" napływają nawet z prowincyi. 
I nic dziwnego. Gem m a, Bot Runą zwana, jest ulubie­
nicą Lw owa. Wykwintna ta artystka oisni swym g ło ­
sem, który zachowai młodzieńczą św-ieżość, tłumy wiel­
bicieli. G em m a znaczy klejnot. Nie można lepiej nosić 
swego imienia jak ona.

—  Koncert Mięcia H orszow sk iego odDędzie się 25 
października w sali Domu narodnego. O . czasu o sta­
tniego sw ego występu we Lwowie Miecio liorszow ski, 
nie przeryw ając studyów , dał 5 koncertów w Berlinie, 
6 w Lip.,ku, Hamburgu i W arszawie, prócz tego kon­
certow ał z ogrom nem  powodzeniem w W iedniu, gdzie 
w ostatnim  sezonie wystąpił 7 razy. Pierwszorzędni 
krytycy muzyczni, jak M aks Kalbeck, Fieuberger, Gra- 
dener, prof Emil Krause, Cyril Kistler, prof. Lószhorn 
itd. w yrażają się entuzyastycznie o talencie mtodziujkiego 
w irtuoza, “a kom pozytor Edward Schiitt, zadedykow ał 
mu ostatnio jeden ze swoich utworów, odwdzięczając 
się za piękne ich wykończenie.

—  Kolumna M ickiewicza. D yrekcya kolei państw o­
wych czyni komitetowi wszelkie możliwe ułatwienia, 
byle tylko i ze sw'ej stron} przyczynić się do św ietno­
ści obchodu. Na każde zgłoszenie się kom itetów  pro- 
w'incyonalnych (trzy dni naprzód) zarządzone zostaną 
pociągi specyaine z upustem 50, względnie 40 prc., 
przy zakupnie jednak przepisanej liczby 375 biletów. 
P. radca dworu W ierzbicki wydal już w tej spraw ie do 
wszystkich stacyi specyalny okólnik.

Rozsyłanie zaproszeń na uroczystość odsłonięcia 
rozpoczęło się w dniu wczorajszym. Specyalnie do tego 
wybrana kom isya, objęła w swych spisach osób, jak 
najszersze koła, uwzględniając przedewrszystkiem  sfery 
literackie i artystyczne polskie, tak w- kraju, jak i z a ­
granicą.

Na placu budowy opadają rusztowania, a na tle 
nieba rysuje się przepysznie Znicz oraz kapitel ze zło- 
conemi ozdobam i. Robotnicy kam ieniarscy kują w ko­
lumnie otw ory na wpuszczenie żelaznych sztang, na k tó ­
rych zawiśnie dzisiaj Geniusz.

Z chwilą tą  uważać można budow'ę za zupełnie 
ukończoną. Podczas rozbioru rusztow ania i porządko­
wania placu dokoła kolumny odbyw ać się będzie wy­
kańczanie czj szczenią cokołu i schodów.

Na kolum nę M ickiewicza złożyli w ciągu dnia 
w czorajszego pp. dr. Józef Korzeniowski (lista nr 21) 
30 koron, ze sprzedaży „K osm osu" 14 koron 48 hal., 
dr. Ostafinski ze Stanisław ow a 5 koron, radca dworu 
Fr. Barański 10 koron. Razem 59 koron 48 hal. Komi­
te t prosi o zw rot list sKładkow'ych pod ad re sem : prof. 
Bronisław Radziszewski, Lwów, ul. D ługosza 1. 6

—  Portrety M ickiewicza. Zwcacamy uwagę czytel­
ników, iż pojawuły się we Lwowie portrety  Mickiewicza 
sprzedaw ane po 5 centów' na ulicach, nie są to  jednak 
kartki iluminacyjne. Komitet zajmujący się organizacyą 
iluminacyi kartkowej ogłosi kiedy i w  których handlach 
kartKi te będą do nabycia.

—  Z astrzelony na polow aniu. Proboszcz Draczyń- 
ski zastrzelił przez nieostrożność radcę tutejszego sądu 
krajow ego, Grigorowicza na polowamu w Bronowcach.

—  N apaść na Pograniczu. D o „C zasu" donoszą 
z H usiatyna: W łościanie Szydłowiec m ają pola za Zbru- 
czem, na terytoryum  rosyjskiem. W sobotę dnia 1 5 b in ., 
gdy spędzali, jak zazwyczaj, około 600  sztuk bydła 
z tych pól, napadli niespod-ianie na nich mieszkańcy 
Andryjówki i Bereżanki, wsi na terytoryum  rosyjskiem . 
N apastnicy w liczbie około 200 ludzi pobili 40 w ło­
ścian galicyjskich, z tych ciężko pobitych jest 9 tak, że 
musiano przewieść ich do szpitala w Flusiatynie. Trzech 
z nieh walczy ze śm iercią. Szydłowszczanie w'obec gróźb, 
że będą wszyscy pozabijani, pozostaw ili na pastw ę na- 
pastmKów swe zbiory i od wczoraj nie wychodzą na 
pola za Zbruczem.

—  K sięciem  przeorem  zakonu m atańskiego wy­
brano, w miejsce zm arłego hr. Thuna Flohensteina, księ­
cia Henryka Lichtensteina.

—  S ejm  bukow iński w ybrał członkami Wydziału 
krajow ego dra Strauchera, dra Lupu i dra Smal-Sto- 
ckiego.
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—  Zamiast w ieńca  na trum nę śp. Henryka Stahla, 
złożyli urzędnicy p^okuratoryi skarbu kw otę koron 
na rzecz szpitalika dla biednych dzieci im św. Zofii we 
Lwowie. • . r - - —

Zam iast wieńca na trumnę śp. Henryka Stahla, 
zlozyli pp Hamerski, Kulczycki, HCckel, Rubczyński, 
G ołąb, W aldmann kw otę 20 koron na rzecz szpitalika 
dla biednych dzieci im. św. Zofii we Lwowie.

—  Kolej naokoło Bajkału. „W osl. O bozrenije" po ­
daje ciekawe szczegóły o  kolei bajkalskiej. Pierwszy 
pociąg przebył okrężną drogę 150 kilom, w trzech 
dniach! W tunelu dziesiątym , który jest za niski, poud- 
rywały się wszystkie kominy i w entylatory wagonów. 
P o  drodze pociąg dziesięć razy wykoleił się. Dziennik 
sądzi, że na zimę trzeba będzie zorganizow ać transporty 
przez lód na Bajkale.

Sprytna złodziejka. Donosiliśm y onegdai o ogniu 
pokojowym , wybuchłym w koszarach żandarm eryi. N a 
razie sądzono, że ogień ten wybuchł z powodu w adli­
wości komina. Później jednak pokazało się, że ogień 
był podłożony. O to  służąca porucznika A. Justyna Jur­
kowska, korzystając z nieobecności państw a we Lwowie 
skradła na ich szkodę rozm aite rzeczy, a później, chcąc 
zataić ślad —  nalała do kufra napełnionego rupieciami 
naftę —  i postawiwszy go w kom órce, przytykającej 
do kuchni, zapaliła. O gień ugaszono a sprytną złodziej­
kę oddano do aresztów  policyjnych.

—  Z n aleziono. U zbiegu ulicy Zielonej i Zybli- 
kiewicza znaleziono now ą okrągłą czapeczkę dzie­
cinną.

—  Z guoiono. P . Paw7eł Ząbkow ski zgubił kartkę za­
staw niczą na zegarek srebrny. —  EL Józefa Sm olak ze 
Stryja zgubiła w Rynku zegarek dam ski, zloty, o jednej 
kopercie. —  Zofia hr. Siemieńska zgubi ta z powozu 
parasolkę z rączką kam ienną w kształcie gaiki w artości 
50 koron. —  Dr. Juliusz Sandauer zgubił w ulicy Ja ­
giellońskiej złoty łańcuszek w ysadzany perłami, wartości 
5-6 koron.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlow ych.

W .eden. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono koi. 52 .40  do k. 5 2 -80,
T endencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafmada prim a z aostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 7 P 5 0 d o 7 2 ,  Rafi- 
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — ■— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow y z Wiednia K. 
— •— , w całych w agonach K. — •— d o — ■— . beczkami 
do — ’— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard 

gonach z Wiednia K. 3 7 '9 0  do K.
K. 39-50 do 41-95.

Tendencya: spokojna.

W hite w całych wa- 
3b"60. W beczkach

W iedeń , dnia 19 paździer. Kursa gietdy w iedeńskiej: 
Losy a) p rocentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z  r. 1880 3 proc. 309-— , Austr. zakl. kred. z ob. p.
z r. 1889 3 proc. 2 9 9 -— ,  Tow-arzystwa żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 276- —, W ęgierskiego b a n ­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 272-— , Pożyczka serbsk.
norm . po 100 fr. 4- proc. 94-— , b) bezprocenrowe- 
B udapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 0 '9 0 , Zakł. kredytów , 
dla handiu i przem. po 100 zł. 480 -— , Clary 40  zł.

m. k. 156-— , Pożyczka m. łnsbruku 20  zł. 78"— , L o­
sy m. K ranow a 20  zł. 84-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 7 -- ■, Ofen 40  zł. 162-— , Palffy 40 zł. m. k. 
163-50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 '7 5 , 
Czerw, krzyża węg. tow*. 5 zł. 28-80, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zl. 65"— , Salm a 40 zi. m. kon. 2 2 3 '— , 
Pożyczka salcburska 77-— , zl. Tureckie oolig. prem. 
kolej po 400  fr. 130*75, Losv komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 530-— .

B erli.i, d. 19 paździer. Banknoty austryackie 8 5 1— , 
Spirytus — -— .

P ary ż , d. 19 paździer. T rzy procent, renta 9 7 '90 , 
30-90.

Frankfurt, d. 19 października, Austr. kred. 208 .90 , 
D isconto 191-00, Laura — •— , Koleje państw owe 
—•-— , Alpiny — -.

Targ nierogacizny.

Oryginalny telegram  Józefa S aoorsky’ego i Synów 
Wiedeń St. Marx.

W iedeń, 18 października.
N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  11.304 

sztuk świń, między temi 5 .066 świń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 101 Jo  104 Ir, za galicyj­
skie m łode świnie 70 do 92 halerzy za kilogram  żywej 
wagi.

D ep esze  z  targu p ien iężnego,
Wiedeń. 19październ. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołuuniowei notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 6o5‘75 Akcye Węgier. Zakładu kredyt. 778'—, Akcye 
Anglo banku 28L50, Akcye Unionbanku 535 50, Akcye L a r- 
derbanku 452*50, Akcye Bankvereinu 547'10, Akcye Boden- 
credit 968"— Akcye gal. Banku hipotecznego 543’—, Akcye 
kolei państwowych 644-50, ALcye kolei południowej 86’— 
Akcye Tramway A. — , B. —■•—, Akcye kolei Elbethal 
41950, Akcye kolei północnej 5550, Akcye kolei czerniow. 
579-—, Akcye Alpiny 47975, Akcye Rima Muranyi 523\50 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2414, Akcye Fabryk broni 
528'—, Akcye tureckie tytoniowe 348‘—, Akcye galic. karpac. 
Tow. nurtowego 1082-—, Oblig. węg. ind. 97 /5, Renta ma­
jowa 99’85, Aust-. Renta koronow a 99 90, Węg. Renta ko­
ronowa 9 / ‘85, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99’40, 4 proc. 
listy Banku hipoteczr 99'—. 4Va proc. listy Banku lupot. 
101-70, 5 proc. listy Banku tupo t czn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'25, 4l/s proc. listy Banuu kraj. 101‘75, 5 proc, 
komunalne ODligacye Banku kraj. 103'45, Ó bligac.e propi- 
nacyjne 99'80. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 50, 4 prc. 
pożyczka miasta _v owa 97-'25, Losy .ureckie 132-25, Marki 
117-67, Ruble 253'76, Kredyty — -, Alpiny , Węgier, 
kred. — v—, Unionbank — , Koleje. — ■

U s p o s o b ie n ie :  Po silnym otwarciu dalszy prze­
bieg bardzo spokojny mimo silnych notowań berlińskich. 
Zam knięcie bez ochoty.

B u d a p e s z t ,  19 października. Wczorajsza giełda:W ęm 
gierska renta złoi 1 * 1920, Wegier. renta koronow a 98 — 
Węgierski bank kredytowy 7 7 9 --, Węgierski bank przem. 
i h n d lu  57^—. Węgierski bark  tm otec :ny 512*50, Węgier, 
eskontowy -,55—, Austryacki bank kredyrowy 667'25, Rima 
Murany 625— Budapeszt, kolej miejska 57R50, Kolej po­
łudniowa 87-—, Austr.-węg. kolej państw-. 645"—.

Tendencya silna.
B e r l i n ,  l Q ,aździer. P^zy zamknięciu wczoraiszem  

giełdy: Kredyty 209;—, Staaispahny 138-1*0 Disconto Co- 
mandit 191/50, Berlin. Tow. handl. 159-90, Laura 249 60, Bo- 
humery 215’— Kr,lej połudn. wschodnio-pruska —-—. Ru­
bel za gotówkę 216 05, Kolej w arsz .-w ied . , Kolej mo­
rza śródziemnego 90-25 Kolej Meridionama 143‘80, Losy
tureckie 127-50, Renta w ł o s k a  , „H arpener” kopalnia
węgl 213-25, Kolej Marienburg-iyUawka —•■—, Konsolida- 
cye — —, Lombardy 17-40, Kolej Henry 108'9n, Niemiecki 
bank narodowy 126 10 Kanada Proferred 134‘80 Akcye że­
glugi hamburskiej I20'40, Kurs warszawski -■—, ’ Huta 
„Donnersmark" 259’2o.

15 er* in . 19 października. 4 prc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa —•—, Austr. akcye kre- 
1 s g —i*j 1 * r11-  1 _ mem i.— j

dytowe 209'40, Staatsbahny 138-—, Lomoardy 1740, Discon­
to Comandit 190-50, RubleS2f6'05.

Tendencya: dość silne.
Franlifnrt d. 19 paździer. Wczorajsza giełda w.e- 

czorna: Austryacka renta papierów a — , Austr. renta 
srebrna iOG'25, Austr. renta złota 10P75 Austr. akcve kre­
dytowe 209'40, Staatsbahny 138.30. Lombardy 17'io, 4 -p roJ 
austr. renta koronow a 99 90.

Tendencya: spokojna.
P a r y ż ,  d. 19 paździer Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 9780, 4 proc. renta w łoska 10300, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs &t>-75, Los\ tureckie 126 50 
Nowe tureckie Console — - , O tiomany 591 — Deber 
4 5 8 '-  Chartered 3 8 —, Rio-Tinto 1473, Renta turecka C. 
86-30, Renta turecka B. — , Lancaster — —, Renta buł­
garska —■—, Renta grecka —'

Tendencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  18 paźazier. Pszenica na kwiecień 1905
od koron — d o  , Pszenica na maj —■— do —'—
Pszenica na październik 10'24 do lu ‘25, na kwiecień od 
10"64 ao 10'65, Zyto na kwieć, od 8'07 do 8’08, Żvto 
na paźaziernjk od T68 do 7'69, Owies na kwiecień od 7'35 
do 7'36, Owies na maj 0-— do 0’—, Owies na październik 
od 6‘92 do 6'93. Kultur, na maj 1905 7‘49 do 7"50, Kukurudza 
na maj od 7-45 do 7 46. Kukurudza na sierpień od —•— 
ao - , Kukuruaza na wrzesień od 0' — do "0—
Rzepak na sierpień od 1P40 do 1P59.

Pogoda: piękna.

I  naszej Hdministracyi złożyli:
Dla kom itetu  obrony k resów  w M orawskiej 

O str a w ie :
A. S. z Zcdaru 2 kor.
Na kolum nę M ickiew icza:
Zebrane w Czytelni im. B. Goldm ana na w ie­

czorze Kościuszkowskim 11 kor.
Na T ow arzystw o Szkoły Ludowej:
Zebrane 10 kor. jako dobrow olne składki robo ­

tników i dostaw ców  przy budów.e kolei Przew orsk- 
Dynów.

% marli.
W Tarnowie. Adolf Jelita Dobrzański, były poseł sej­

mowy i marszałek Rady powiatowej sandeckiej i tarnow ­
skiej, oraz członek kady nadzorczej Towarzystwa W .aiem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie, przeżywszy lat 74. Zw/oki 
przewiezione zostały 16 bm. do grobu familijnego w Party- 
niu, gdzie się też odbył oorzęu pogrzebowy 1*7 bm.

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 października b. r.

Hotel O e o r s e  a. (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Hr. Baworowski z Ostrowa, hr. M Baworowski z Germa- 
kówki, hr. L. K o /:_ebrodzki z Chlebowa, hr, H. Szelisk. 
z Kombornia, M. Konarski 2 Grochowic.. M. Chłapowski 
z Krakowa, J. Rylska z Zakopanego, W. Swieżawsk. z Ho­
łubią, dr. M. Pankowski z Krakowa, A. Friedel z Czernio- 
wiec, M. Zieliński ze Strzelisk, L, Zieleniewski z Krakowa, 
E. Skatezky z W iednia, dr. J. Skąpski z Krakowa, dr. R. 
Wilson z Kopyczyniec, R Hoppe :r z Radziw Iłowa, dr. L. 
Staub z Wiednia, H. Lauterbach z Wrocławia, AL Schmitzer 
z Warnsdorf, D. Zins z Tarnowa

H o te l  I m p e r i a l .  Hr. Adam Romer z Wierzbic) hr. 
Aleksander lliński z Rosyi, br. Klemens Dzieauszyck1 z M ir- 
tynowa Konstanty Kownacki z Świetarzowa, Stanisław Ru- 
drof z Piłatowie,. Aleksander Weissmann z Słonyska, Marya 
Skałkowska z Zyuaczowa, Henryk Burstyn z Nadw orny, 
Józef Gelber z Czeremchow')-, Arpat Csonka z Wiednia. Jó ­
zef Finkel z Wiednia, F. Farb z Strusow-a, Rudolf M autner 
z Pragi, Teofil Witosławski z Borszczowa, Jan Polański 
z Kijowa, Stanistaw Humolacs z Kutkorza, L. Lohn z Bry- 
kula, Bronisław Rappaport z Drohobycza, Filip Jawee że 
Strusowa.
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K u rs y  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j
z d. 17 października 1904.

K ursy o ile  inaczej nie podane, obliczone są 
koron nominaln. wartości 1 na gotówkę ____

Ogólny dług państwa.
Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a : 
w  'bankno tach , m a j—lis to p ad  . .

lu ty —s ie rp ie ń  , , 
w sreb rze , styczeń-—lip iec  . . . .

„ k w iec ień —p a ź d z ie rn ik
L o sy  z  ro k u  1854 po  250 zł. m. li.

-  1860 „ 500 zł. w. a.
.  -Y ,  1H60 „ 100 Z i. r „

' .  i  k ,  1864 ,  100 zł. .  ,
1664 ,  50 Z; „ . . .  —

L is ty  zaste  w, d o m en  panśfcw. 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w rad z ie  p a ń s tw a  re p re z en to w a n y c h .
A ustr. r e n ta  z ło t i  w o lna  od p o d ..  .4 

B m w  w a l, kor. w. od pod. .4
„ „ inw est. w ol. od pod. .3 l/>

O b l i g a c y e  k o l e j o w e .
K olej A royks. A lb rech ta  w  s re b rz e  .4

* ces. E lżb ie ty  w z łoc ie  w. od  p. 4 
p ces. F ran c . J ó ze fa  w s re b r . . .5 l/<
9 A rc. R ud. w K. w ol. od  pod. .4
„ ces. Elż. 200 zł. m. k. za  s z tu k ę  5V<
„ K a ro la  L ud. 200 zł. m. k . „ 5

O b l i g a c y e  p ierw szeństw a k o l e j o w e .
K olej A rcy k a . A lbr. i50O zł. w  srobr. #5 

» ,  p 200 z ł. w z łoc ie  5
> czes. Em . 1885 200, 1000, aOOO z ł. 4
• 1895 400. 2000, lOOOOk.4

$ „ B ukow ińsk ie j lokal. 400 K or. . 4
« ,  K a ro la  L u d w ik a  s reb r. . . . . 4
JL  p L w ow .-O zern .-Jask ie j Ezn. 1894.4

Dług państw, kraj. kor. węgier-
W ęg ie rsk a  re n ta  z ł o t a ........................4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o l n a  od pod. .4
W ęg. re n ta  w K or. .  _ „ . . 3 1/'
P o ży o zk a  ko l. z r. 1886 w  złoci© .
P o ży c zk a  ko l. a r. 1886 w s reb rze  
W ęg . o b lig ac y e  p rop in . w. a. . ,
W ęg. - p rem . rog. CisBy .
W ęg. p o ży czk a  prem . po 100 zł.

„ w n . 50 zł. ,
O bligacye in d em n izacy jn e  h ipo teczne

K ro a c y i i S ł a w o n i i ...................5
— P rn n in a c y jn e  w ol. od  pod.

W ęg ie rsk i i  o b lig a c y e  h ip . . .
K r cy i i S ław o n ii ob l ig .  h ip . .

Inne publiczne pożyczki.
P o ż y czk a  reg . D u n a ju  z r. 1878

. z r. 1899

.4Va 
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.  k ra j. B ukow iny  z
Ob.g. p rop . B ukow iny  . ■

tto:> k * ,rł i  •/. r .

5 
.4

1893 .4

p ła c ą  |żąd a ją

9080
POŻb
9670

100/25

155;ił0 
1*5- 
265 — 
265! 
292 25

i
l

119‘óU 
99 90 
9lj2n

99 70 
llSibO 
127Ó 
99Jl 

508 —

997. 
99 30 
99}25 
99|7f> 
9975

97 8'
8905

16285
2 1 0  —  
2l0j!—

1011— 
101
' 97'co 

985y

106 70 
99J45
9̂ :50

19030
»8Fr.n

100:— 
P 0  4Ó 
9990 

100 |4ó
156k*20 
188 50 
009 — 
209 '- 
294' l

119180
JOOjlO

91:45

100J70
11960
128.75
1005:
510

100.75
100.76 
10025 
100175. 
10075

981.5 
89 25

18165
91250
21250

101 
9860

107 70
100 4:
96*53

104130
»W50

G al. obi, p ro p . z r. 1 8 8 9 ...................... 4
Poż. m ia s ta  L w ow a z  r . 1896 . .  .4_
,  ,  9 z r. 1900 . . . 4'5

W ie d n ia  z  r .  1874 • . .5  
R en ta  w ło sk a  zr 100 l i r  . . . .  .5  
Poż. h y p o t, B u łg a ry i z r. 1882 . . .3

Listy zastawne
(O bligacye h ip o t. i l is ty  d łużne). 

J^u str . zak ł. k red . z iem s. los. w  50 1.4 
TBukow. z ak ł. k red . z iem ski ♦ . . .5  

• • • 4
Gal. akc. b. h. z I0°/o p r . 1- w 39V* 1*3 
Gal. „ * » los. w  50 la t . . . 41/*
Gal. ,  ,  w łoe. w  60 la t . * ■ 4
Gul. Tow . k :e d . z iem . los w  56 la t .4
G al. „ ,  ,  los w 41 la t .4
G al. „ „ ,  daw n. em is. .4
Gal. p ,  po  2eU kor. . 4
B anku k ra j. d la  G al, i Lod. w b łY d ..4 l/» 
B anku „ * * zwr. w 57l/a i. .4
B anku  „ oblig . Łom un. *2 einia. .5
B anku  „ ,  „ 3 0 . 1. w  421. .4
B an k u  „ m „ 4 e. 1. w , 451. .4
B an k u  » . kol. 1. w. 57V? 1. .4
A u str. węg. B an k u  loa w  40V* 1. • .4
A u str. „ ,  loa w  50 1. . * 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o łn . ces. F erd . em . z r .  1886  .4  

.  .  » » n .  1887 .4
: .  : : : : w * .*

.  ,  .  .  ,  1891-1
..................................................  18|S . 4
u L w ów -C zorn .-Jassy  1884 p .3u 3/e4 

- 1884 . . .4
Gał. ko l. lo k a ln e  w s o h o d . .....................4
W ęg,-G al. kolej em . 1870 .....................  3*5

, 1 8 7 8 ......................5
.  . * ,  1 S S 7 ..........................4
Losy procentowe (za sztukę'.

A ustr. Z ak ł. k re d y t, ob i. p r .  em . 1880
po 100 zł. w. a ......................................3

j» • ,  em . 1880 po 100 z ł. w. ■ .3
Tow. t .  n a  D un. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
U regu l. D un. z r. 1870 po 100 zł. w. a. .5 
W ęg. B anku  h ip . pr. 1. z. po 300 ał. w a. 4 
Poż. m ia s ta  T ry es tu  po 100 zł. m. k. 4
Poż. „ ,  po  50 zł. w. a. 4
Poż. aerb ak a  p rem . po  100 f r . . . .2
T u rec k ie  obi. p rem . koie j po  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B u d a p e sz teń sk ie  B asilica  po 5 zł, w. a. 
Z ak ł. k r. d ia  handJ 1 i p rz . po  100 zł. wa.
C lary  po 40 zł. m- k ........................................
P o zy czk a  m. łn s b ru k u  po 2!) ad. w. a. . 
P*ż. p rem . m . K rakow a po 20zł, w. a.

,  „ L u b ia n y  po  20 zł.
O ffr-n po  40 s ł .  w .a . - . - . . . .

99 40 100 -to
9605 97 65

101 23 102 25
122 50

_
12_3 50

9!>5 b 100 hb
104 65 10 b 65

98 95 99 50
111 — 112 —
101 50 10250

99 — lOu —
98 90 99 90

100 _ _
99 78 190 50

101 40 10240
99 _ 99 50

103 - 103
101 60 102 20
98 99 7 ć,
98 75 99 75

100 oo 101 4‘>
100 46 101 45

101 102
101 30 102 30
101 5j 102 50
101 60 10260
101 45 JC2)45

85 93
99 15 lo0 lo

91 15 92 15
110 25 111 25
99 15 100 16

309 319
299 - 309 —

276 282
272 • -

230 _ 300 _
94 98 —

20 90 21 %
480 — 490 _
356 167
78 — 88 —
84 — 88 60
67 — 71

162 — 173 -

Palffy  po  60  z ł. m . k ...............................   •
C zerw . k rz . an c tr. tow , po  10 z ł. . . <

*t -> w ęg- tow . po 5 z ł.....................
F u n d a c y i a rc y k s . R udo lfa  po  iG zł. .
S a lm a  po 40 zł. m. k .   ..........................
P o ży czk a  m ia s ta  S a lz b u rg a  po 20 zł.
S t. G eno is  po  40 zł. m. k ........................  .
P oż. p r . m. S tan is ła w o w a  po  20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m . W ied n ia  2 r. 1874 po 100 zł.

Akcy„ przedsiębiorstw transportów  
Buk. kol. lok . akc, p ie rw . 2j 0 zł. , . .

.  .  .  a k cy e  zak ład . 2 ,ł0  zł. , .
A u str. T ow . źcgl. u a  D u n a ju  1500 K or. . 
K olej półn . ces, F e rd y n . 2100 K or. . . 
K o łom yj, ko l. lok, (akc. p ierw .) 200 zł. . 
K ol. L w ów -B cłzec (akc. yńerw.) ^go z ł. .

n L w ów .-C zerń .-Jassy  2 0 0  z ł....................
,  w schodn. gal. lo k a lu , 200  z ł..................
„ państw o w y ch  200 z ł. =  500 fr . . « . 
„ po łudn iow ej 200 zł. — 500 fr. . . , 
» w ęg. g a licy j. lokal. -#G z ł......................

Akcye banków (za sztukę)
B an k u  A ng lo -austr. 240 K or. . . . . .  
P esz t, b a n k u  h and l. 1000 K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la  h a n d iu  i p rz e m .320 K or.
W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K o r......................
D olno A ustr. tow . e*k. 400 K or. . . . 
G alic, B anku  h ip o tecz . 400 K or. . . . 
G alic. B anku  d la  h an d lu  i p rzem . 400 K or. 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . . 
B an k u  A ustro -w ęg . 1400 . . . . . . .
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 , .
C zosk. B an k u  zw iązk. 200 K o r...................
Ż iv n o ste n sk a  b a n k a  200 K or, . . . .

Akcye (przedsiębiorstw przemysł.
Tow. k o pa lu , w ęgla  w  B r t i i  100 zł. .  . 
G alie. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor. . . . .  
A ustr. Tow . G órn icze  A lpine 10C z ł . . .
P ra sk ieg o  tow . Żelazn, p rzem . 200 z ł. .
S chodnioy 5Qo K o r................... ....
T urock. zarz . ty to n ió w  500 fran k ó w  . . 
T rifa il tow . kop. w ęgla  70 zł. . . . .

W e k s l e .
(C zeki, dew izy  k ró tk o te rm .)  °/o

B erlin  i n iem  m. b ą n k  za 100 m a re k  4
L ondyn  za 10 fn u tó w  Bzter.................... 4
P a ry ż  i fran cu sk , m. b a n k  za 100 f r .  3 
P e te rs b u rg  i W arsza w a  za 100 ru b li o1/* 
W ło sk ie  bank . za 100 lirów  . . . .  5

W a l u t y .
D u k a t cesa rsk i .
20 -fran k ó w k a   ..............................
20- m a r k ó w k a .............................. ....
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  . .
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l ir  ....................
R ub le  b a n u n o ty  za  100 ru b li . , ;

163 50 173 L
53 75 5.7
2R 80 29 85
6 70 —

203 - 263 U
77;— 81 —
— — — —
_ — -

530 — 540

432 _
410 — 420 —

— — — —
5570 — 5580,—

— — — —
— - — -

58" 582
392 - 400 -

— — —
— — _

407 407150
j

283 . l
284 5U

1070 — 1100
— _ —

78(|
634 5f.

782
53t j-

649 65]
27u _ 290 —
— — — —

1632 — 164^!—
535 00 536150
249 — 240
243 250

665 669
1060 1006 —
476 — 476 —

2J03 — 2414 _
676 — 6*86 —

316 — 317 —

U? 40 117,‘Gu
239 35 230 55

9523 95.3 S
■— — —
WIS

1
95 30

1

11 1139
19 33 laor*
2 J 48 23 bt*

117 40 117 W«
9n J 5 95 3-

2*54 — 2-55 —

0  E  S  N I  I i  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

L w ó w ,  d n i a  38  p a ź d z i e r n i k a  1904.
. Akcye za  sztukę.

B an k u  h ip o t. galic. po  200 zł. (400 K.)
E x  d iv id en d e  20 n o r ,  - . . . , 

Beinku galic. d la  h a n d lu  i p rz em y słu
po 2uu zł. (4^0 K o r . ) ................................

Kolei gal, k a r. Lud. po  200 zi. na. k . . . 
K olei L w ów -C zorn .-Jassy  po  20o zł. w> a .

w s ro o rze  (40o K or.) . . . , , . ,
G arb . w R zeszow ie  po  *20 1 z ł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w  S an o k u  p rzed tem

L ip iń sk ie g o  po  5 0 K o r...........................
Tow . d la  galic . p rz e d 6ięb. e le k try c zn y c h  

wod. po  20<) zł. (4o0 K o r . ) .....................
II. Listy zastawne za 100 K.

boa k u p o n u  b ieżącego  
B anku  h. g. 5%  w. a. w yl. z lU°/o t , a 
B anku  h. g. 4l;»% w. a. lo s  w  50 1. , .
B anku  h. g. 4- ,  „ los w 60 1. po  200 K.
B an k u  k ra j. 41/*— w. a. los. w_51 1. . , 
B an k u  k ra j. 4— w. a. lo* w 57 1. . . . 
T ow arz . k red . gal. ziem . 4— (1 em is.) . 
T ow arz. k re d y t, galic. ziem sk. 4°/o los

w 41V: l a t _ .............................................* .
4*/o los w  56 la t .............................................

III. Dttligi za 100 K.
b ez  k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u sz u  p ro p in a c y jn e g o  4%  w . a. 
B ukow ińsk i fund . p ro p in a c y jn y  o°/o w. a. 
K o m u n a ln e  B au k u  k ra j. 5— 2 em isya  .

,  „ 41/*— 3 em isya  . .
n 4— 4 e m isy a  . , . 

K olej loka in . w sch. 4— po 20o K or. , , 
P o ży czk i k ra jo w e j 6 — w. a . z r. 1873 , 
P ożyczk i k ra j. 4— po  200 K. z r . 1893 . 
P o ży czk a  m ia s ta  L w o w a 4°/o po 200 Kor.

* n » 4 V a -p o  200 Kor.
0IV. Losy.

M iasta  K rakow a po  20 zł. (4 
M iasta S ta n is ła w o w a  po  20

V. Monety.
D u k a t c e s a rs k i * . . .  .
20- f r a n k ó w k a .........................
100 ru b li r o s y js k ie h . . , . 
100 m a re k  n iem ieck ich  . .

Kor.) .  . 
ł .  (40 Kor.)

płacą

573

350 —
I

400 —

1111*5 
ioi a
98 '80 

101 50
99 20 
99 —

I
99 'BO 
99 30

9970 
102,80 
102,80 10: *50 
PS 80 
98 80

11,26

2o» — 
117 20

iąa.ją

*260 -

533 —

370 j —

4 le  —

-

102 20 
99 ÓJ 

ICr.20 
99 9o

100 ! -

100,40

102 20 
99 £*0 
995 J
__

101/20 
97 70 

10170

11 <0 
isje> 

*254| — 
117 70

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

a  I*© lsk ieg *4> }
przyjmuje zamówieniu na wszelkie roboiy, 

w zakres drukarstwa wchodzące.

Odpowiedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.
•7 -tu-rt ) ąroM fio . r»Of| 7fiV

Nakładem  Spółki w ydaw niczej w e L w ow ie, Stów. zar. ogr. poręką.
PbfYlPr f? łb rv k i R r n r i  P in lW n u ^ k irh  P /p ip?  i Ć -rn ń rii.


